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Pierwsi inżynierow ie Akademji Górniczej: Grupa słuchaczy Akademji Górniczej, kończących w tym roku 
kurs nauk. W środku na pierwszym planie profesorowie z rektorami Hoborskim i Studniarskim na czele.

w ojskow e, zw rócone swym ostrzem  przeciw  trak ta­
towi w ersalskiem u i przeciw  Polsce przedew szyst­
kiem. Nie odbudow ać Europę chcą oni, ale po­
grążyć ją  w  nowym  chaosie zniszczenia, w chaosie 
wojny odw etow ej, P racują nad tem  usilnie. Rosya

sow iecka zam iast m yśleć o zabezpieczeniu przed 
głodem  i dźw ignięciu z ruiny swych fabryk, — 
organizuje i pow iększa sw ą armię. —  Zam iast 
m aszyn rolniczych —  buduje i sprow adza aeroplany 
w ojenne i armaty.

N a pierw szej illustracyi widzimy tu eskadrę 
bojow ą aeroplanów  ustaw ioną na lotnisku, na polu 
M arsow em  pod Petrogrodem  (daw nym  Petersbur­
giem). Na drugiej illustracyi widzimy grupę lotni­
ków  bolszew ickich i niemieckich u stóp aeroplanu 
bojow ego na tym samym polu. Niemcom bowiem 
zabronił trak tat w ersalski posiadania  i budow ania 
aeroplanów  w ojskow ych. W ysyłają więc oni swych 
oficerów —  jako instruktorów  do Rosyi i obsadzają 
nimi stanow iska w Rosyi sowieckiej. Organizują 
oni bolszew ickie lotnictwo, i nie tylko lotnictwo — 
bo cała organizacya armii bolszewickiej jest opra­
cow yw ana obecnie przez Niemców. Bolszewicy 
m ają w ten sposób fachowych kierowników, 
a Niem cy przygotow ują się do użycia żołnierza 
rosyjskiego jako „kanonenfu tter“ w  walce przeciw  
Francyi i Polsce.

Z bratanie prusko-sow ieckie jest najw iększem  
niebezpieczeństw em , grożącem  pokojow i św iata. 
Całe szczęście, że dzisiaj Ruhra, k tóra jest arse­
nałem niemieckim, znajduje się w  ręku F rancuzów

mysłu naftow ego z Borysław ia i ze Lwowa, prezes 
Rady zjazdu górników  Z agłębia D ąbrow skiego 
i Krakow skiego, Skarbiński.

Po odczytaniu aktu fundacyjnego, podpisanego 
przez prezydenta Rzeczypospolitej, m inistra Ku­
charskiego i przybyłych dygnitarzy, X biskup  No­
wak dokonał pośw ięcenia kam ienia w ęgielnego, 
poczem akt fundacyjny natychm iast zam urow ano. 
N astępnie X biskup  N ow ak w gorącem  przem ó­
wieniu złożył życzenia, aby ta najw yższa uczelnia 
górnicza przysporzyła państw u jak  najtęższych sił 
fachowych i aby na pośw ięconych fundam entach 
stnnął jak  najrychlej w span ia ły  gm ach.

Po przem ów ieniach rektora Akadem ii Górniczej 
Pr°f. S tudniarskiego i p rezesa ogólno polskiego 
związku górników  i hutników  hr. Sągajły —  pro- 

sor Zarański w ręczył dyplom y honorow ych do- 
■v orów Akadem ii górniczej p. W ojciechow i Kor- 
antemu,^ S tanisław ow i Skarbińskiem u i Leonowi 
yroczynskiem u, podnosząc przy tem niespożyte

ugi położone dla rozw oju górnictw a polskiego 
rzez s. p. H ieronim a K ondratow icza, który został 

nrm!rZ0ny po śm ierci w  dow ód hołdu doktoratem  
bińsJioWym' Podziękow aniu przez inz. Skar-

ParF° zak°óczyła  się uroczystość, 
domo i P[ezydent W ojciechow ski, który jak w ia- 
demii .p ' erwszym  honorow ym  doktorem  Aka-
w v d a n f rn,Czei —  w ygłosił w  czasie śniadania 
cywili P rzez siebie dla przedstaw icieli w ładz
iaop ' w ojskow ych, m iasta i nauki następu-
]ące Przemówienie:
ood u A° W'e ' M am  jeszcze w oczach piękne godło, 
e m a i  zakładaliśm y kam ień w ęgielny nowego 
symh i M tadem i górniczej. D w a młotki — jako 
jako ° ,*Wardej. hartującej pracy i „szczęść B oże“— 
w w | Czuc'e b łogosław ieństw a Bożego przy pracy 
iacp • z Pokusam i dnia pow szedniego, odciąga-

011 od pracy. Polska dziś bardziej niż kiedy-

Zbratanie niemiecko - sowieckie.
G dy na  w iosnę w r. 1921 og łoszona została 

w czasie konferencyr genew skiej um ow a niem ie- 
cko-sow iecka w  R apallo  i Niem cy i bolszew icy 
zapew niali, że chodzi im tylko o naw iązanie  sto­
sunków  gospodarczych, i że nie m yślą oni w cale
0 żadnych  pro jek tach  w ojskow ych. Ale już w tedy 
nikt nie w ierzył w  szczerość tych zapew nień.
1 słusznie. Bo w krótce po tem ogłoszone zostały 
fajne dokum enta, stw ierdzające, że nie o w spół­
pracę gospodarczą  i nie o odbudow ę Europy cho­
dzi Niemcom i bolszew ikom , ale o przym ierze

Zbratanie n iem iecko-sow ieckie: Grupa b o l s z e w ic k ic h  i n iem ie ck ic h  lo tn ik ó w  na lo tnisku  na Polu M a rso w em
pod Petrogradem

b r a ta n ie  niem iecko-sow ieckie: Eskadra bojowa samolotów bolszewickich na polu Marsowem pod Petrogradem 
Samoloty noszą jako znak rozpoznawczy czerwoną pięcioramienną gwiazdę.

kolwiek potrzebuje pracy dla odrodzen ia  całej 
svvojej potęgi. W ychow anie i o rgan izacya  sił spo- 
*ecznych, a przedew szystk iem  inteligencyi d la pracy 
budow ania przyszłości Polski m a dziś pierw szo- 
rzędne znaczenie. D latego m yśli m oje teraz w y­
c z a ją  się w  życzeniu: O by z gm achu Akadem ii 
górniczej, który teraz budu je  się, w ychodziło jak 
Najwięcej tęgich inżynierów , um iejących dobrze 
Pracow ać i tw orzyć now e w arsztaty  pracy.

C ały naród, a szczególniej Kraków, w  którego 
T urach  w znosić się będzie now a uczeln ia łączą się 
hapew no z tym życzeniem  p an a  prezydenta.

Najlepsza pasta ao zębów!!

n: ----- i— sa


